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PO WYBORACH DO SEJMU.

. The New York Herald 18.X I ,  pisze w art. wst., że 
bliska jest jednem iz tych państw, k tó re  m iały do 

przezwyciężenia, największe trudności ekonomiczne 
* % ansow e. W jakim stopniu przyczynił się do poko- 
.®®ia tych trudności Charles Dewey dowiedzą się 
f^ńerykainie z jego raportu . Uczynione zostały wiel- 

wysiłki dla zrów noważenia budżetu. W usiłowa- 
 ̂ aioh tych b rał udział Charles Dewey, k tórego rezul- 

akcji były fenomenalne. Obecnie pow raca on do 
R e r y k i .  Należy zaznaczyć, że spotka się on z uzna- 
■ lem tych ekspertów  ekonomistów, k tórzy  śledzili 
. &> pracę w Polsce. K redyt polski jest obecnie opar
l i  n'a trw ałych podstaw ach, bowiem Polska posiada 
°§actwa naturalne, a  honor i uczciwość Polaków  iest 

^ama.

The Christian Scirence Monitor 30.X , (Boston), 
R e s p o n d e n t z W arszawy, om awiając sytuację po- 
R e z n ą  w związku z rozw iązaniem  sejmu, pisze m. in., 

^a rsz . Piłsudski będzie dążył do osiągnięcia więk- 
6gAC1 Parlam entarnej, poniew aż pragnie on rządzić ze 

rz^dz°nych. K orespondent, stwierdziwszy, że 
faz. Piłsudski uw ażany jest zagranicą za dyktatora, 

^ a , określenie to jest niesłuszne. Najwłaści- 
określeniem  byłby term in „dem okratyczny 

iHja .yk tator . Nie należy przytem  zapominać, że ar- 
IłlógłbSt ca,^ owicie oddana marsz. Piłsudskiem u i że 
ką jj y an rządzić zupełnie po dyktatorsku, gdyby ta- 
szeR .  ieg° wola. M arszałek Piłsudski jest genju- 
^ iek  -l , a te ś °  trudno jest włączyć go do jakiejkol- 
!^dizić1S e iąceI kategorji. M arsz. Piłsudskiego należy 
Sy-v^o jego czynów. Je s t on wielkim Polakiem  o- 

w ielką miłością swego kraju, zdecydow a
nie C2ynić wszystko w interesie swej ojczyzny, a 

Sw°im własnym. Mimo swego wysokiego sitano- 
dftsj 0jjes? on najbiedniejszym człowiekiem w Polsce, 

nieubłaganym  wrogiem wszelkiej korupcji, co

stw arza mu wiielu nieprzyjaciół. Pod jego rządami 
Polska jest lepiej zorganizowana, lepiej adm inistro
w ana niż była przed zamachem majowym. Polska s ta 
je się szybko nietylko wielkiem państwem , lecz wiel- 
kiem m ocarstwem , na  co najlepiej wskazuje am ery
kański wzrost Gdyni. Nienawiść do M arszałka zjedno
czyła partje opozycyjne, k tóre w danej chwili mają 
pozory siły. Lecz gdyby M arszałek ustąpił z widowni, 
to  s ta re  różnice odżyłyby natychm iast.

The M anchester Guardian 18.X I. pisze w art. wst. 
„Poilisch „Elections" (ujmując słowo „wybory" w  
cudzysłowach), że zwycięstwo marsz. Piłsudskiego 
jest dowodem, iż rząd zdecydow any jest utrzym ać się 
przy  w ładzy za wszelką cenę. A utor powołuje się na 
w arszaw skiego korespondenta, k tó ry  stw ierdził, że 
b lok rządow y zdobył większość przy pom ocy oszu
stw a, brutalności i uwięzienia opozycjonistów, wobec 
czego wola większości polskiej będzie w  przyszłości 
•tak samo bezsilna w  parlam encie, jak było dotychczas 
w  rządzie. Nieodpowiedzialny rząd pow ołał do życia 
nieodpow iedzialny parlam ent. Marsz. Piłsudski w pę
dził opozycję w podziemia, a historja jego własnego 
narodu wskazuje, że opozycja p rzez  to stanie się sil
niejsza. Zam iast bezpieczeństwa, dzięki k tórem u sta
r a  się on przyciągnąć obce kapita ły  do Polski, po lity 
k a  jego podminowuje wszelkie zaufanie. Zniszczył on 
podstaw ę zgody, k tó ra  jest najlepszą gw arancją bez
pieczeństw a dla obcego kapitału . Dzięki m etodom  
m arsz. Piłsudskiego rząd  może być zmieniany tylko w  
drodze rewolucji, na co zresztą wskazuje h istorja par. 
lam entu  w Polsce. Dawny duch nieustępliw ej dumy i 
upartego  partyjnictw a, k tó ry  zniszczył daw ną Rzecz
pospolite, odżył w  parlam ecie nowej Rzeczypospo
litej, podczas gdy trudności rządu wzrosły w skutek  
■tego, że jedna trzecia ludności Polski należy do uci
skanych  mniejszości narodowych. Polska cierpi dzi
siaj z powodu marsz. Piłsudskiego, ponieważ granice 
jej są zbyt daleko zakreślone, a stronnictw a politycz
n e  są nazbyt fakcyjne.





Manchester Guardian 20.XI, w obszernym arty
kule wstępnym gwałtownie atakuje rząd marsz. Pił
sudskiego, zarzucając mu rzekomo fałszowanie opinji. 
Dziennik zwłaszcza kruszy kopję w obronie Ukraiń
ców i Niemców, przyznając jednak, że Polacy mogą 
być zdenerwowani akcją Treviranusa. Gdyby Polska, 
kończy dziennik, potrafiła sprawiedliwie i tolerancyj
nie traktować mniejszość ukraińską i niemiecką, to 
stosunki Polski z sąsiadami uległyby znacznemu od
prężeniu. Artykuł powołuje się na sprawozdanie o 
rzekomem okrucieństwie Polaków we Wschodniej 
Małopolsce, przesłane przez specjalnego wysłannika 
„Manchester Guardian oraz na list anonimowy, za
mieszczony w dzienniku, a podpisany przez Recent 
Visitor, w którym anonimowany autor podaje, iż spę
dzając swoje wakacje, znalazł się w przeddzień wybo
rów we wsi Gaje i był świadkiem masakry kawalerji 
polskiej na bezbronnych chłopów ukraińskich. Autor 
podaje niewiar o godne oszczerstwa, iż lekarze polscy 
odmawiali rannym pomocy, a lekarze ukraińscy, któ
rzy chcieli udzielić pomocy cierpiącym, byli areszto
wani. Autor informuje, że kierowany uczuciem ludz
kości, chciał przeprowadzić pewne badania, został 
(jednak na 24 godziny aresztowany i wysłany ;z kraju.

The Manchester Guardian 19.XI, zamieszcza 
streszczenie komunikatu Polskiego Biura Prasowego 
w Londynie, wyjaśniającego przebieg i rezultaty wy
borów do sejmu-

Financial News 20.XI, pisze p. n. „Zadowolenie 
z wyborów" co następuje: Przygniatające zwycięstwo 
-Marszałka Piłsudskiego przy wyborach przyjęte zo
stało w City naogół z zadowoleniem, aczkolwiek wia
domość o metodach dzięki którym większość została 
osiągnięta, wywołała w pewnych kołach wątpliwości. 
W kołach tych istnieją obawy, że niezadowolenie z 
racji tych metod może w przyszłości stać się zarod
kiem niepokoju. Coprawda ci, co znają marsz. P ił
sudskiego, nie m ają wątpliwości co do tego, że potrafi 
on utrzymać porządek, Z punktu widzenia businessu 
sytuacja obecna jest daleko korzystniejsza od sytua
cji z czasów parlamentu, jak również od dyktatury, 
która nastąpiłaby nieodzownie gdyby marsz. P ił
sudskiemu nie udało się uzyskać upragnionej przez 
niego większości.

Udzielenie pożyazki przez szwedzki trust zapał
czany znacznie ulży sytuacji na rynku pieniężnym, 
jakkolwiek ciasnota na rynku nie była ostatnio tak 
dokuczliwą jak we wrześniu lub październiku.

Le Temps 19.XI, donosi o zwycięstwie obozu 
marsz. Piłsudskiego w wyborach, co da mu większość 
w przyszłym Sejmie, a przy poparciu niektórych 
mniejszości i innych niezależnych grup umożliwić mo
że zmianę konstytucji w kierunku wzmocnienia wła
dzy wykonawczej. Lecz ostatecznie wszystko zależeć 
będzie od tego, jakie konsekwencje wyciągnie M ar
szałek ze swego zwycięstwa. W każdym razie obec
nie może on działać w ramach praworządności i mo
że uniknąć pozorów dyktatury. Dziennik życzy Pol
sce, ażeby jej się ten nowy eksperyment udał i żeby 
Zapanowała solidarność narodowa w Polsce.

Le Journal 19.XI, uważa, że jeżeli Polacy posia
dają dziś Sejm, umożliwiający Stały rząd, to mogą za 
to podziękować Niemcom, a szczególnie wyborom z 14

września. Polacy zrozumieli, że wobec niemieckiego 
niebezpieczeństwa, wszelkie wewnętrzne tarcia po
winny zejść na drugi plan. Jest to miła niespodzian
ka dla świata.

Miinchener Neueste Nachrichten 19.XI, podając 
wiadomość o polskiej pożyczce zapałczanej, podkre
śla fakt, iż rząd polski rzekomo nie opublikował bliż
szych warunków zaciągnięcia tej pożyczki, po
nieważ — zdaniem dziennika — są one, ze względu 
na niekorzystną sytuację gospodarczą Polski, dosyć 
ciężkie.

Viitorul 19.XL  streszcza wynik wyborów w Pol
sce, zaznaczając zwycięstwo rządu w całym kraju i 
znaczny wzrost mandatów prorządowych w porów
naniu z wyborami r. 1928. Pomorze wykazało polski 
charakter tego kraju.

Berlingske Tidende 17.XI, na podstawie wiado
mości z Berlina opisuje przebieg wyborów w Polsce. 
Odbyły się wybory pod znakiem gwałtu, rząd uczy
nił powszechne prawo wyborcze zupełnie iluzorycz- 
nem. Była to pairodja wyborów, gdyż opozycję spara
liżowano w zarodku przy pomocy gwałtów. Na kilka 
miesięcy przedtem zamknięto 80 przewódców opoizyc ji 
w Brześciu i unieszkodliwiono ponad 4000 zwolenników 
opozycji. Godziennie konfiskowano opozycyjne dzien
niki i  zamykano lokale. Nie uznawano kandydatów 
opozycyjnych, a o ile doszło do procesu widoczna by
ła zależność sądu od ,ydyktatora“. W Kongresówce 
(twierdzi się, że wybory za Rosji carskiej były o wiele 
iliberalmiejsze. Uzbrojone bojówki w mieście i po 
wsiach jeździły od lokalu do lokalu, nie dopuszczać 
ijąc zwolenników opozycji do urny. W okręgu gru
dziądzkim unieważniono listę niemiecką, wskutek 
ozego dwa pewne mandaty niemieckie w „koryta
rzu" przepadły,

Wreme (Białogród), poświęca rezultatom wy
borów w Polsce artykuł wstępny, w którym pisze 
m. in.: Blok rządowy wchodzi do nowego Sejmu ze 
znaczną większością. Sukces marsz. Piłsudskiego jest 
bardzo duży. Blók jego zyskał 104 mandaty, nie bę
dzie jednak dość silny, ażeby samodzielnie stanowić 
o sprawie rewizji konstytucji. Demokracja narodowa 
ma program:, w którym być może znajdą się punkty 
kontaktu z blokiem rządowym, lecz przywódcy de
mokracji nie aprobują dotychczasowej taktyki M ar
szałka. Bez względu na to, jaka kombinacja się wy
łoni, Jugosławja cieszy isię szczerze, że wstrząsy po
lityczne nie będą istniały w Polsce.

POLSKA A LITWA,

Poniżej zam ieszczam y —  w  celu uzupełn ienia —  
znany częściow o z depesz głos litew skiego  organu rządo
wego w  spraw ie polityk i zagranicznej L itw y. —  Przyp. 
red. „Przeglądu".

Lietuvos Aidas 19.XI, dowodzi, że społeczeń
stwo litewskie w zupełności popiera prowadzoną 
przez rząd litewski politykę zagraniczną; sprawa 
więc wileńska dotychczas dominuje nad zagadnie
niami polityki zagranicznej Litwy, a cały świat przer 
konał się już o tern,, że Litwa nie zrzeknie się nigdy 
swych pretensyj do Wilna. W r.b. jednak opozycja li-





tewska zajęła w tej sprawie wręcz odmienne stano
wisko od stanowiska rządu. Zarówno włościanie - lu
dowcy, jak i chirz.-demokr aci żądają zmiany kierunku 
litewskiej polityki zagranicznej. Zarówno jedni jak i 
drudzy widzą w Niemczech największego wroga Li- 
itwy i w celu zmniejsz en i a niemieckiego niebezpie
czeństwa żądają porozumienia się z Polską. Pozatem 
wymienionym stronnictwom opozycyjnym nie podoba 
i&ię utrzymywanie przez rząd litewski dobrych stosun
ków z Rosją sowiecką. „Lietuv.os Aidas“ przypisuje 
tzmianę stanowiska względem Polski opozycji litew
skiej przecenianiu przez tę ostatnią rewizjonistycz
nych dążeń Niemiec, zbytniemu przywiązywaniu wa
gi do wersyj o możliwości zamiany „korytarza" na 
Litwę, wreszcie kierunkowi polityki Rzeszy w odnie
sieniu do kraju kłajpedzkiego. Zdaniem „Liet. Aidas", 
me należy sądzić, by Rzesza chciała, naprawdę, z 
powodu wybryków nacjonalistów w Kłajpedzie psuć 
sobie dobre stosunki z Litwą; co się zaś tyczy kwestii 
rewizji granie — jest to sprawa nieaktualna, a to wo
bec antyrewizjionistycznego stanowiska mocarstw' 
przywiązywać zaś wagę do wersyj oddania Polsce Li
twy wzamian za ustąpienie „korytarza" na rzecz Nie
miec mogą jedynie domorośli p o k ty cy .  Przeto też Li
tw a nie ma najmniejszego powodu do porozumiewania 
się z Rolską która wyrządziła narodowi litewskiemu 
największą krzywdę. Dziennik wyraża zdanie, że ooi- 
r ;a społeczna Litwy nie podzieli dążeń opozycji litew-
S ’̂ mief a^ cei do, zmiany S^wnych wytycznych polityki zagnaniozneu kraju.

v M etuvos Aidas 20.XI, w d. c. omawia kierunek 
polityki zagranicznej L itw y  i m. in. zapytuje prasę o- 
pozycyjną, dlaczego ludowcy i chrz. - demokraci w 
swoim czasie nie doszli do porozumienia z Polską, po
mimo, że ich przedstawiciele też jeździli do W arsza
wy i innych miast, gdzie spotykali się z Polakami- 
Nikt im me brom podróży do Warszawy w celu za- 
błysnięcia tam swojemi zdolnościami dyplomatyczne- 
mi; a gdyby im się udało dojść do porozumienia z Po- 
akami i odzyskać Wilno to będą oni owacyjnie wita

ni na Litwie. Dojście do porozumienia z Polakami 
jest nietrudne, pisze „Lietuvos Aidas" pod warunkiem 
jednak zrzeczenia się przez Litwę zabranego przez 
Polaków kraju. „Ale czy Polacy, zapytuje dziennik, 
mogą się wyrzec zabranego kraju dla dobrych sto
sunków z Litwą?"

POLSKA A NIEMCY.

Vossische Zeitung 20.XI, w depeszy swego war
szawskiego korespondenta wyraża obawę, że strona 
polska przed ratyfikacj ą traktatu  handlowego z Niem
cami mogłaby podnieść cła na artykuły importowane 
z Niemiec, ażeby w ten sposób skompensować nie
mieckie podwyżki celne na produkty agrarne. Ko
respondent wskazuje, że w międzyczasie cofniętych 
zostało szereg zarządzeń handlowo-polityoznych Nie

miec, które szczególnie dotkliwie odczuła strona pol
ska. M. in, świadectwa wwozowe na zboże, jarzyny 
strączkowe oraz przetwory młynarskie, podwyższenie 
przez Polskę stawek na pewne artykuły eksportowe 
/niemieckie, o czem od dłuższego czasu krążyły po
głoski, musiałyby zdaniem korespondenta przyczynić 
się do zmniejszenia zainteresowania Niemiec w szyb
kiej ratyfikacji traktatu. Korespondent podnosi, że 
życzenia polskie zmierzają do zapewnienia faktycz
nego wykorzystania przyznanego Polsce kontyngentu 
trzody chlewnej, bez względu na wprowadzone o- 
•statnio w Niemczech podwyżki ceilne- Tego rodzaju 
gwarancje nie byłyby wszakże, jak zaznacza kores
pondent, żadnem nowem obciążeniem dla Niemiec, 
wychcdzącem poza ramy przyznanych Polsce w trak
tacie handlowym koncesji. Korespondent wyraża o- 
czekiwanie, że strona polska okaże zrozumienie dla 
sytuacji rządu niemieckiego i dla tego, że nawet po 
ratyfikacji przez sejm polski, nie tak łatwo będzie po
zyskać dla traktatu obecny Reichstag.

Danzigier Landeszeitung 20.XI, powraca do roz
ważań nad znaczeniem dla Polski nonouwtorzonej 
magistrali kolejowej. Powtórzywszy znane już wywo
dy o niebezpieczeństwie teplinji dla Gdańska oraz jej 
militarnem znaczeniu dla Polski, również dobrze ro- 
zumianem przez Francję, która nie szczędzi swego 
poparcia finansowego, jakoteż i o dążeniu Polski, na 
wypadek wyłonienia sprawy rewizji granic do sta
wienia Niemiec i świata przed faktem dokonanym, 
pismo podnosi jeszcze nowy moment, który, zdaniem 
jego, z punktu widzenia ekonomicznego jest niebez
pieczny dla Niemiec. Chodzi mianowicie o to, że no
wa magistrala zrobi konkurencję nietylko Gdańsko
wi, ale też i Szczecinowi, gdyż dzięki dogodnej tary
fie towarowej, a zwłaszcza węglowej węgiel polski 
pójdzie z Gorinego Śląska w Stronę morza przez tery- 
itorjum polskie, a nie drogą wodną — Odrą, względ
nie kolejami niemiedkiemi.

Prasa litewska z 19.XI, zamieszcza w depeszy 
ag. „Elfy" z Warszawy streszczenie wywiadu, udzie
lonego przez min. Zaleskiego w „Petit Parisien", o 
rewizji traktatów  i „korytarzu" polskim.

Prasa litewska tłustym drukiem podaje ten ustęp 
wywiadu ministra spraw zagranicznych Polski, w któ
rym podkreślił, że ,korytarz!,\ jako obszar łączący Pol
skę z morzem, jest nieodzownym warunkiem egzy
stencji Polski, „Go się tyczy kwestjii żądania przez 
Niemcy rewizji granic, to — uwypukla prasa litewska 
— min. Zaleski wypowiedział się w tej sprawie nie
jasno i zaznaczył tylko, że nie wierzy, by dążenia 
rewizjonistyczne, które nie są jeszcze oficjalnie w y
rażone, mogły być skierowane w większym stopniu 
przeciwko jednej z granic, niż przeciwko innym. Po- 
zatem minister polski ziaiznaczył, że Polska i Francja 
s ą  .zainteresowane w tern, by został zachowany po
dział sił, ustalony w traktacie wersalskim".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ROZBROJENIA. 

FRANCJA A NIEMCY-

Le Matin 20.XI, omawia w korespondencji Kora- 
a debaty nad rozbrojeniem i zachowanie się Niem

ców. Rząd niemiecki powrócił do starej tezy bismarc- 
kowskiej: „najważniejszą rzeczą jest armja, ona da na
szej dyplomacji możność osiągnięcia celu". Lecz 
Niemcy dowiedzą się wkrótce, że jeżeli jeszcze dalej 
liczy się świat z polityką likwidacji, to w każdym ra-
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zie ma oazy; szeroko otw arte. N ikt dziś nie łudzi się, 
że tak  zw any „korytarz" potrzebny jest Niemcom nie 
ze względów ekonomicznych, lecz dla cellów stra teg i
cznych jedynie, ażeby można było w razie mobiliza
cji jednym zam achem  przerzucić gros alrmji do Brus 
Wischodnichi. W tern właśnie sęk, le.cz sęk ten został 
dziś .przez wszystkich dostrzeżony.

•- L Echo de Paris 16.V1, krytykuje żywo w artyku
le  PectinaiXa osta tn ie  przemówienie Brianda w spra
w ie polityki zagranicznej, wylicza wszystkie wypad
k i polityczne o charakterze niepokojącym od czasu 
ewakuacji Nadrenji i zapytuje czy dyplomacja fran
cuska nie przestanie nareszcie błądzić w obłokach, 
by  oprzeć swą politykę na faktach rzeczywistych, a 
nie na własnych m arzeniach, gdyż iluzje pacyfistycz
ne przygotowuj ą w  Europie złamanie równowagi gor
sze niż w 1914 r. Zamiast odpowiedzi rzeczowej p. 
Briand rzucił kilka powiedzeń dla ignorantów, jak 
inaprzykład to, że Lokarno rozstrzygnęło spraw ę s tre 
fy  izdemitłtaryizowanej, lub, że Anglja przez podpisa
ne trak ta ty  z Francją wyrównała braik trak ta tu  z 
1919 r. Pertinax kończy słowami: ,,p. Briand może ze
brać oklaski ludzi, lecz b rak  mu poklasku faktów."

Svenska Dagbladet 18.X1, w art. wst. p- n. „Roz
brojenie a bezpieczeństwo" twierdzi, że polityka 
Poincarego i Clemenceau a dziś jego ucznia Tardieu 
jest jako nietolerancyjna — niebezpieczna dla 
Francji i Europy. Dziennik uważa ją  za militairystycz- 
ną  i w  związku z tern przypomina, że Friancja poży
czała Rosji carskiej pieniądze na  fartyfiikowanie gra
nicy od  s tro n y  Niemiec, a dziś udziela pożyczki Hisz- 
palnjii na budowę limij komunikacyjnych z północy na 
południe, żeby sobie zapewnić drogę do Afryki. Tem 
też  należy tłumaczyć zaniepokojenie się w tych 
dniach prasy holenderskiej budową w Belgji czwartej. 
I™P kolejowej z Brukseli do An fcwerpji, skąd ma być 
przedłużona do granicy holenderskiej. Rząd angielski 
bardzo się różni w swem stanow isku od stanow iska 
Fnaincji w spraw ie zbrojeń. Dla tego też Francja cze
ka dojścia do władzy w Anglji konserw atystów , k tó
rzy  prowadzili póllitykę francuską, potępioną w A n
glji-

MOCARSTWA A Z. S. R. R.
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S R. R.

Dzienniki sowieckie z 17.X I, ponownie omawiają 
plany interwencji zbrojnej przeciwkp Z. S. R. R. ze 
strony państw  kapitalistycznych. „Praw da" zaznacza, 
że Francja, która stoi na czele akcji przeciwsowiec- 
kiej, projektow ała początkowo urzeczywistnić in te r
wencję bez udziału Niemiec. Rozdźwięki francusko- 
Wioskie spowodowały jednakże zmianę taktyki im- 
Perjalistów  francuskich wobec Niemiec. Obecnie 
F rancja dąży do wciągnięcia za wszelką cenę Niemiec 
do swych planów interwencji zbrojnej na wschodzie. 
Tem tłomaczyć należy, iż tak zw. problem niemiecki 
odgrywa coraz większe znaczenie w polityce fran
cuskiej.

lzw iestja  17.X I, podkreślając fakt ukazania się 
y* prasie niemieckiej całego szeregu art. atakujących 

S. R. R., twierdzą, że akcja przeciwsowiecka w 
Niemczech posiada szczególne znaczenie polityczne, 
Sdyż może zaważyć na dalszych stosunkach sowiecko- 
niemieckich. Pod pozorem związku obrony kultury

zachodniej założono w Niemczech organizację, która 
ma otwarcie prowadzić propagandę zerwania stosun
ków Niemiec z Z. S. R- R. P rasa niemiecka powinna, 
zdaniem „Izwiestij", zastanowić się nad skutkami 
wzmagającej się ostatnio kampanji przeciwsowieckiej 
w Niemczech.

Prawda 17.X I, zamiesz. art. p.t. „Nasz rachunek dla 
interwencjonistów", w którym  twierdzi, że w chwili, 
kiedy burżuazja francuska stanie przed sądem prole
tary ackim, Z. S. R. R, przedstaw i tej burżuazji rachu
nek zbrodni dokonanych przez wojska francuskie 
podczas interwencji w 1919 r. W edług danych posia
danych przez „Praw dę wojska francuskie zamordo
w ały wówczas na Ukrainie południowej 38.000 robot
ników i włościan, a  przeszło 60.000 odniosło rany, lub 
zostało ciężko pobitych. Rząd sowiecki otrzym ał po 
wycofaniu się wojsk francuskich 237.000 deklaracyj 
ludności miejscowej o rabunkach i gwałtach dokona
nych przez wojska francuskie.

Dzienniki sowieckie 15 i 16.X I, ogłaszają artykuł 
M aksyma GorkSjią, uzasadniający tero r G- P. U. wo
bec konitrewolucjonisitów. Kapitalizm  europejski, p i
sze au tor, skaizany jest na zagładę, lecz posiada je
szcze siły aby sprzeciw iać się nieuniknionej zagła
dzie. Kapitaliści europejscy popierają żywioły kontr
rewolucyjne w  ZSRR, spodżiewając się w ten sposób 
osiągnąć celu, k tó ry  polega na obaleniu w ładzy so
wieckiej. W d. c. artykułu  Goilkij gwałtownie a taku
je Poinoaire'go, Brianda, niedaw no zmarłego lorda 
Biirkenheada, zaopatrując te nazwiska w  różnego ro
dzaju przezwiska. Kontrrewolucjoniści organizują w  
kraju sowieckim głód; „kułacy" dokonywują aktów  te 
noru a resz tk i burżuazji wszelkiemi środkami usiłu
ją uniemożliwić całkow itą realizlację komunizmu. Dla
tego też — twierdzi Gorkij — jeśli wróg nie kapitu lu
je, należy go zniszczyć. W  końcu Gorkij grozi, że o 
ile państw a kapitalistyczne porw ą się przeciw ko Z. 
S. R- R-, to armja czerwona zada kapitalizmowi euro
pejskiem u ostateczny cios, co będzie końcem ustroju 
kapitalistycznego w Europie.

lzw iestja  14.XI, ogłaszają uchwałę C. K. W. 
K, P. w sprawie organizacji kadrów pracowników 
prasowych. Zdaniem uchwały, dotychczasowy skład 
dziennikarzy sowieckich nie odpowiada wielkim za
daniom prasy w okresie realizacji 5-cioletniego p la
nu gospodarczego. Rezolucja zaleca przeciągnięcie 
do pracy redakcyjnej komunistów, studjujących w 
akadem ji komunistycznej, oraz organizację systema
tycznych kursów dla pracowników redakcyj dzienni
ków Tassa, oraz pracowników radjostacji. Należy 
przyciągnąć do czynnej pracy w redakcjach t. zw. 
Selkorów i Rabkorów. W końcu rezolucja zaleca zor
ganizować specjalną szkołę dla redaktorów dzienni
ków sowieckich.

Viitorul 17.X I, na podstawie źródeł rosyjskich 
stw ierdza zły  stan zasiewów i organizacji gospodar
stwa rolnego, wobec czego przewiduje, iż stan wyży
wienia w roku przyszłym  będzie jeszcze bardziej u- 
trudniony niż w roku bieżącym. Prócz tego Moskwa 
i Leningrad odczuwają ogromny brak mięsa, gdyż 
chłopi, przewidujący tworzenie gospodarstw zbioro
wych, zabijają cielęta, tak że ilość ich według nie
których danych spadła do jednej trzeciej.

Drukarnia „KADRA", Długa 50, teL 786-30, Drukowano na prawach rękopisu.




